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Udanych i bezpiecznych  

ferii zimowych!!! 



Drogi Uczniu! 

 

-Już niedługo ferie zimowe. Czekasz na nie z niecierpliwością. 

Wreszcie odpoczniesz, poleniuchujesz. Snujesz przepiękne marzenia i plany, ile ciekawych rzeczy będziesz 

robił przez te dwa tygodnie! 

 

-Może przeczytasz jakieś ciekawe książki, obejrzysz ciekawy program, pograsz w fascynujące gry 

komputerowe, szachy warcaby i inne gry. 

 

-Lecz gdy spojrzysz za okno – ujrzysz wiele śniegu, wszędzie biało. Wówczas nie warto siedzieć w domu. 

 

-Chwycisz w pośpiechu kurtkę, nałożysz buty i pędem na ślizgawkę.  

 

Uwaga! NIE ZAPOMNIJ CZAPKI I RĘKAWIC! 

 

-Czy wiesz, że większość ciepła tracimy nie nosząc czapki? 

 

UBIERZ SIĘ CIEPŁO! 
Przecież nie chcesz całych ferii spędzić w łóżku, chorując  na grypę. Już się przekonałeś, że jest to niemiłe. 

 

-Pędząc z łyżwami na lodowisko nie zapomnij przystanąć przed jezdnią i uważnie spojrzeć 

 czy nie jedzie samochód! 

 

Uwaga! JAZDĘ NA ŁYŻWACH TRENUJ TYLKO NA LODOWISKU! 

 

- Chcesz zrobić psikusa koledze rzucając w niego śnieżkami. Zobacz czy w śniegu nie ma kawałków szkła, 

kamieni. 

NIE RZUCAJ ZBYT TWARDYMI ŚNIEŻKAMI! 

NIE WRZUCAJ KOLEGOM ŚNIEGU ZA KOŁNIERZ! 

 

-Śnieg to czarodziej, po którym wspaniale suną sanki. 

ZJEŻDŻAJ NA SANKACH W MIEJSCACH POŁOŻONYCH DALEKO OD JEZDNI! 

 

BAW SIĘ Z UMIAREM! 

Uważaj na ślizgawkach, abyś po feriach nie wrócił z ręką w gipsie. 

Przemoczone ubranie wysusz! 

 

A gdy będziesz sam w domu pamiętaj 

NIE OTWIERAJ DRZW OBCYM OSOBOM 

 

-Pamiętaj o tych radach i przestrogach, wtedy Twoje ferie na pewno będą udane. 

 

Bawmy się wesoło i ostrożnie! 

Do zobaczenia po feriach! 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



  

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

Walentynki – coroczne święto zakochanych przypadające 14 lutego. 

Nazwa pochodzi od św. Walentego,  

którego wspomnienie liturgiczne w Kościele katolickim obchodzone jest również tego dnia. 

Zwyczajem w tym dniu jest wysyłanie listów zawierających wyznania miłosne . 

Na Zachodzie, zwłaszcza w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych 

 czczono św. Walentego jako patrona zakochanych.  

Dzień 14 lutego stał się więc okazją do obdarowywania się drobnymi upominkami. 

Walentynki są obchodzone w południowej i zachodniej Europie od średniowiecza. 

 Europa północna i wschodnia  

dołączyła do walentynkowego grona znacznie później. 

Do Polski obchody walentynkowe trafiły w latach 90. XX wieku 
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Luty – drugi miesiąc w roku, według używanego w Polsce kalendarza 
gregoriańskiego, ma 28, a w latach przestępnych(co 4 lata) 29 dni. Nazwa 

miesiąca pochodzi od określenia srogich mrozów. Dawniej używane 
były również nazwy sieczeń lub strąpacz. Łacińska nazwa Februarius 

została zapożyczona przez większość języków europejskich. 
 

 
 

 Gdy luty z burzami, prędko wiosna z nami. 
 

 Gdy luty z ciepłem chodzi, to marzec wychłodzi. 
 

 Idzie luty, szykuj (ciepłe) buty. 
 

 Kiedy luty nie wymrozi, to maj śniegiem nam pogrozi. 
 

 Luty, gdy wiatrów i mrozów nie daje, sprowadzi rok słotny i 
nieurodzaje. 

 
 Luty – miesiąc bardzo zmienny: pół zimowy, pół wiosenny. 

 
 Gdy na początku lutego słońce świeci, wiosna tak szybko nie przyleci. 

 
 

 

 

 
  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



HUMOR • HUMOR •HUMOR 
 

Początkujący narciarz pyta bacę: 
- Czy ten zjazd jest niebezpieczny? 
- A gdzie tam, panocku, wszyscy 

zabijają się dopiero na dole! 

 
Ojciec sprawdza Jasiowi i lekcje pyta: 
- Synku, który z przedmiotów w szkole 

najbardziej lubisz? 
- Dzwonek tato... 

- Tato, wiesz, że nasza pani od polskiego 
jest bardzo religijna. 

- Dlaczego? 
- Ponieważ jak udzielam odpowiedzi, 

mówi "Mój Boże". 

 
Dzwoni uczeń do nauczyciela o trzeciej 

nad ranem i pyta: 
- Proszę pana, co pan robi? 

- Jak to co? Śpię!!! - odpowiada nauczyciel. 
- No właśnie, a ja przez pana się uczę!!! 

 
- Jasiu, czy Twój tata pomaga 

ci w odrabianiu lekcji? 
- Już nie, panie profesorze. 

Ta ostatnia jedynka zupełnie 
go załamała. 

 
Jasio przygląda się swojej śpiącej 

nowo narodzonej siostrzyczce. 
W pewnej chwili mała poruszyła się. 

- Mamo – woła Jasio – Chodź, zobacz. 
Ona działa. 

 
Mucha pyta stonogę: 

- Dlaczego nie idziesz na lodowisko? 
- Bo zanim założę łyżwy, będzie już 

wiosna! 

 
Dziadku, ja już umiem pisać – 

chwali 
się mały Piotruś. 
- A co napisałeś? 

- Nie wiem, nie umiem jeszcze 
czytać. 

 

 



CZY POTRAFISZ SŁUCHAĆ?  - psychozabawa 

 
W dzisiejszym pełnym hałasu świecie umiejętność słuchania staje się czymś więcej niż 
fizjologiczną czynnością. Niejednokrotnie wymaga wysiłku woli i poświęcenia. Coraz mniej ludzi 
potrafi tak naprawdę słuchać. A Ty? 
 
1. Czytasz książkę, Twój brat (siostra) opowiada Ci szczegółowo, co mu się tego dnia przytrafiło w 
szkole. 
a) Słuchasz, nie przerywając czytania. Nie nawiązujesz kontaktu wzrokowego z mówiącym, bo 
uważasz, że nie jest to potrzebne.  
b) Mówisz, że nie masz teraz czasu i że może pogadacie później. 
c) Przerywasz czytanie. Uważnie wysłuchujesz opowieści brata. Cieszysz się, że lubi z Tobą 
rozmawiać. 
 
2. Nauczycielka historii skończyła odpytywanie i zaczęła wykładać nową lekcję.  
a) Robisz notatki, udajesz, że słuchasz uważnie. Ciągle jednak myślisz: czy nie można by było 
wyłożyć tego ciekawiej 
b) Słuchasz uważnie, robisz notatki. Jeśli czegoś nie zrozumiałeś, zadajesz pytanie.  
c) Spuszczasz wzrok, machinalnie rysujesz coś w zeszycie. Myślami jesteś bardzo daleko.  
 
3. Umówiłeś się na spotkanie z przyjacielem, którego dawno nie widziałeś.  
a) Pozwalasz mu mówić, choć niezbyt Cię to interesuje. Nie zadajesz pytań. Niech się wygada - 
myślisz.  
b) Często łapiesz się na tym, że przerywasz rozmówcy rozpoczęty wątek, by wtrącić coś o sobie.  
c) Pytasz, co nowego. Uważnie wysłuchujesz odpowiedzi, zadajesz nowe pytanie. Czekasz, aż 
przyjaciel zapyta o Ciebie. 
 
4. Mama chce powiedzieć Ci coś przykrego na Twój temat. Jesteś w złym nastroju i nie masz 
ochoty na wysłuchiwanie "kazań". 
a) Słuchasz, patrząc tępo przed siebie, mało do Ciebie dociera. Postanawiasz się na mamę 
obrazić.  
b) Wpadasz w złość i wyrzucasz mamie, czy nie widzi, że Ty nie jesteś w odpowiednim nastroju. 
Prosisz, ażeby zostawiła Cię w spokoju. 
c) Mimo złego nastroju, pozwalasz jej mówić. Niewykluczone, że ma rację, choć trudno Ci się 
teraz z tym pogodzić. 
 
5. Twojemu nowemu znajomemu nagle "rozwiązał" się język, wzięło go na wynurzenia.  
a) Z zaciekawieniem przysłuchujesz się potokowi słów. Wreszcie dowiesz się, jaki on jest.  
b) Po paru chwilach przerywasz rozmowę: "Sorry, ale ja ciebie prawie w ogóle nie znam".  
c) Jego słowa wlatują do Twojej głowy jednym uchem, a wylatują drugim. Patrzysz z litością na 
rozmówcę. "Ciekawe, co go napadło?" 
 
Jeśli najczęściej wybrana przez Ciebie odpowiedź była oznaczona: 
 
A Potrafisz słuchać i inni to doceniają. Choć czasem może Ci się to wydawać męczące - nie 
przejmuj się, warto ofiarować drugiej osobie parę chwil. Kiedyś może Ci to wynagrodzić. 
 
B Słuchasz, gdy chcesz, tak naprawdę - to rzadko. Stwarzasz jednak pozory. Uważaj! 

Twój rozmówca może się zorientować i poczuć zignorowanym. Lepiej by było, gdybyś grał w 
otwarte karty i przestał udawać. 
 
C Tak bardzo koncentrujesz się na sobie, że mało Cię interesują żyjący z Tobą ludzie i ich 
problemy. Nie chcesz, nie potrafisz słuchać. Lepiej byłoby to zmienić! 
Kiedyś możesz zostać zupełnie sam. 
 



 
 
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


